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Nowe prądy w pedagogii. 
Nowe prądy pedagogiczne skierowane 84 
ka artystycznemu wychowaniu ludzi. Pod: ha- 
takiego wychowania pówstóło jaż w 
Hamburgu osobne stowarzyszenie, a powstało 
na wsór ruchu, objawiającego się obecnie w 


tym kierunku w Anglii i Szwajcaryi. 
W Bzwa.caryi kasia nójiaurejsck mieso 


ma mnzeum pełne nietylko historycznych pa- 


miątek, ale także zebranych starannie dzieł 
astunki. 


Często bařdso spotyka się w takich mu- 


seach, w godzinach popołudniowych, nauczy- 


oiela lub nauczycielkę, tlómaczących dzieciom 
ed lat 12 do 14 treść i znaczenie celniejszych 


obrazów, históryę iok powstania, objaśniających 
„barwy; układ ważniejszych figur i po- 


sabi; a wreszcie wtajemniczających ciekawą 


gromadkę w szozegóły biograficzne twórców 
arcydzieł, m 
ciem uwagh R àj nauuzjcidi kiedy niekiedy 
zadaje jej pytania, chcąc przekonać się, czy 
słowa jego nie poszły na marne, odpowiedzi 


padają z kilku ust naraz, szybkie, żywe, wy- 


rywansjsobie z ust do ust, a świadczące o 
wielkie zajęciu, jakie budsi wykład. 

Dzieći w sposób łatwy poznają tym spo: 
sobem wybitnięjsze nazwiska europejskie o- 
bok naswisk rodzimych mistrzów, których 
uczą się cenić zawczasu. Giętkie ich umysły 
nesiąkają obrazami piękna, które odnajdują 
następnie w przyrodzie, wielcy , artyści bo- 
wiein odgrywają rolę przewodników, wskagu- 
j (czary, ukryte przed wzrokiem niewta- 
jeminiosonych. 


Nattzyciel szwajcarski nie objaśnia dzie | 


eios kilkudziesięciu płócien naraz. Wskazuje 


on im w każdej sali po parę, trzymając: się 

j wniej więcej ohronologicznego porząd- 
ka “i pewnej logiki w następstwie po sobie 
obramów. Przechodaenie s miejsca na mioj- 


sosi” onęste pytania;* rmucane znienacka; usu- 


wajń od dsiewi nudy, Które budai wszelka je-| 
* dnóbtajność. 


— Pan musi czuć się bardzo zmęczo- 
sy — zapytano raz jednego z nauczycieli, 

pozwolił znajomym być' na wykładzie 
swoim w muzefim” zurychskiem. 

— Je... męczony ?... ależ gdzie tam, to 
mi sprawik najwyższą przyjemność; to zre- 
artą mój obowiązek! — odparł, ocierając pot 
z ozola. 

W ozterdzieatostopniowym upale w du- 
asnej sali, gdzie ani jedno otwarte okno. nie 


„wpusaozało fali powietrza z sownątrz, po go- 


dzinnym przeszło wykładaie, nie ozuł się 
amęczonym, ożywiał go bowiem ` zapał pro- 
stej, szczerej mowy i poozncie spełnionego 
obówiąski. Podniecały go szeregi błęki- 

tnych i ozarnych ocząt, wpatrzonych weń 
ciekawie. 


JAN-LA-MICHE 


— Jak mogę. służę nawszo przyjaciołom, 
lecz u pustego i mądry Salomon nie naleje, 
prawda? Wreszcie takiemu jak pun ozłowie- 
kowi, nie trudno będzie znaleźć w Paryżu 
dwieście tysięcy franków.. Dlaczego nie u- 
dasz się do barona Jonasza Guguenheim? Po- 
między bsromwmi interes się szybko załatwi. 

— Względy osobiste stoją mi do tego 
na przeszkodzie. 

— Masz przecie innych jeszcze przyja- 
ciól, Wszak jesteś w dobrych stosunkach 
z Jakóbem Brizard? Co dla niego znaczy 
dwieście tysięcy franków? Poda, ci je od ra- 
su jak papierosa. 

— Jakób Brisard, tek samo jek | ja, ka- 
ptały umieścił w przedsiębiorstwach. 

*— On! — wykrzyknał książę, żachną- 
wasy się. — Co mówisz, kochany panie. On 
zo wszystkich milionerów mea najwięcej go- 
tówki do rozporządzenia. To jego mania. Wy- 
ohodzi £awazó z domu z półnemi kieszeniami 
słota na jałmużny, jak powiada... Ma on swój 
ósobny pogląd na wspomagańie ludzi. Utrzy- 
MM 


Ait * Duiaówa'' sbicha z napig- ` 


„| zabór niemiecki w Afryce -+ poładniowej. 


lo „(razety Narodowej 


7 


dnia 24. Września 1899. 


Nowoczesny kondotier. 


Gotująca się właśnie wojna Anglii z bo- 
erami w Transvalu poczyna, jak każda egzo- 
tyczna wojna, rodzić przedsiębiorozych „bo- 
haterów* dla których każda taka kompania 


bywa rodzajem szczeblu do wzniesienia się ne 


stanowisko wybitne w społeczeństwie, za które 
walczą, Nie mówimy tu o synach tego samego 
narodu, który o swe prawa do walki staje 
lecz o DUdZOKIAKOKGH, w guście dawnych kone 
dotierów. 

Jednym z takich zdaje się być pułkow- 
nik Adolf Schiel, były oficer niemiecki, który, 
osiądłsny. w Transvaalu, zorganizował tam 
korpus ochotniczy, złoścny z Niemców, i na 
ich czele zamyśla posiłkować zastępy boerów 
w walce z potężnym Albionem. Oto historya 
tego nowego kondotiera : 

Adolf Sohiel, adjutant jeneralny Piet 
Jouberć ` poł-afrykańskiej republiki, który 
swógó ozaśii miał pod nadzórem Jamesona i 
towarzyszy, ma xa sobą przeszłość dość awan- 
tuaniozą.. Jestto mężczyzna! 60-letni. Mając lat 
20, kwitował, jako pruski porucznik huzarów, 
poozem na żaglowou udał się do Afryki _po- 
łudniowej, gdzie wstąpił jako przewożnik do 
pewnego kolonisty niemieckiego w Natalu. 
Wozem w 12—20 wołów zaprzężbnym, wielo- 
krotuie przejechał oałą Afrykę południową. 
Niedługo zaawansowąl na inspektora gospodar- 
czego i wówozaa zaręczył się z córką niemieo- 
kiego misyonarza. - „Później przeniósł się do 
kraju Zulusów,, gdzie wyforował się na stano- 
wisko doradcy i ministra jego czarnej mości 
Dinizulu. syna głośnego w swoim ozasie Coe- 
tewaya, któremń. na ozel garści ochotniczych 
boerów podbił miektóró niepodlegle jeszcze 
‘królowi plemiona Zulusów. 

W nagrodę za te ózyny wojenne, otrzy- 
mał Sohiel, wraz sa swym sprzymierzeńcem, 
komendetem jóneralnymię Johhem Pretoriusem, 


'ogrórane obszary ziemi, stiągającć się aż do 
satoki Sante Lucia. mh Ouzęśnie wielkie fir- 


my bremeńskid, s międóy niemi i Lüderitz, 
zajęły także duże terytorya. Dinizuli wysłał 
wówoxzae Sdhiela; jako swego posła, do Berlina, 
gdzie wras s Biemarkiem omówili uplanowany 
Bis- 
mark odrzucił wówczas propozycyę Dinizula 
i Sohiela, nie mając: zamiaru mięszać się w 
nas, ZANE ako-angielskie. Rząd republiki 

> Zwrócił naówozas oko nę dzią- 
kak oł Badia zamianował go komisarzem 
krajowców w półnoonym . Transvaalu, gdzie 
Schiel założył własne ognisko rodzinne, zbu- 
dował fermę, a po żarliwych w międzyczasie 


wyprawach na murzynów, został adjutaatem | © 


Jouberta: Następnie powołano go do Ai 
gdzie otrzymał urząd, który dziś piastuje, s 
nadto stopień kapitana artyleryi. 

Obecnie wynwankował hu pułkownika i 
upoważniono go do zworbowania i wymustro- 


aa mee i - ZANNED c a 


wania 4000 korpusu, złożonego z Niemców o- 
chotnikow. 


DOWŃŚDCTCA. 


pady z Filipin.) 


W Europie nie mają pojęcia jaką to 
była wojna, którą Hiszpania prowadziła nie- 
dawno przeciwko zbuntowanym Malajszykom 
z jednej strony a z drugiej broniła Manilii 


nadużycia popełniatie przez obie strony, trze- 
ba znać zmysł okrucieństwa * Malajczyków, 
ich pogardę dla śmierci i cierpienia oróz 
stopień ostateczności, do którego zostali do- 
prowadzeni Hiszpanie. 

Jeden z przywódców powstania, nazwi- 
skiem Tun-Tao, zdołał zbiedz szczęśliwie i 
jemu to zawdzięczamy przerażające opisy z 
czasów tej wojny. 

Malajozyk po. matce a Europejczyk po 
ojcu, Tun-Tao należał do klasy metysów tj. 
ludzi na pół białych — klasy bardzo wpły: 
wowej na Filipinach i gorąco przywiązanej 
do niepodległości swego kraju. 

Z górą rok gotowałó się powstanie, mā- 
jące na celu ostąteczne złamanie władzy 
hiszpańskiej i gdyby nie zdrada pewnej ko- 
biety, spisek byłby się rozwinął wedle gza- 
mierzonego planu. 

W ustronnej chacie tej kobiety zbierali 
się przywódcy malajcozyków. Jej zdrada, dò- 
której się przyznała i została za nią śmiercią 
ukarana, przyspieszyła wybuch. 

Spiskowcy zawładnęli klasztorem Imus i 
oczekiwali tam Hiszpanów z bronią w ręku 
i wojna rozpoczęła się — wojna bez miło- 
sierdzia. Powoli powstanie rozszerzyło się w 
kilku prowinoyach i przetrwało, jak wiadomo, 
do końca wojny Amieryki z Hiazpanią. Ame- 
rykanie i driń janine: mają piei kłopot z 


| Filipińozykami. : 


Zmienną Foleja wojny Tap-Tao" dostał 
się do niewoli i jego- opowiadanie o więzie- 
niu w Manilii rzuca jaskrawe światło na o- 
krucieństwa taj. wojny. 

„W sierpnia—opowiada—na czele setki 
konnych metysów, odbywałóm rekonesans w 
okolicach Manilii. Zetknęliśmy się z oddzia» 
łem kawaleryi hiszpańskiej, daleko liczniej- 
szym od nas. Rejterowaliśmy się pospiesznie, 
gdy niespodziewanie przecięła nem odwrót 
piechota h hiszpańska. Walczyliśmy pierś przy 
piersi, oślepieni dymem, gdy nagle uderzony 
szablą w głowę, straciłem przytomność, Od- 
zyskawszy przytomność, ujrzałem mych: lu- 
dzi leżących bez życie, Wszystkich rannych 
i mnie w 'ich liosbie zabrano do Manilii. 

— Ladność, nienawidząc nas obrzucała 
kamieniami, Szliśmy w milczeniu. "Bylo stra- 
sznie' górąco.tego dnia Pragnienie i odnie- 
sione rany dokuczały nam strasznie.. 


miije, że im więcej kto żąda, tem więcej |widoku pewne kombinaoye, po których spo- 


trzeba mu dawać. Z taką zasadą gotów jest 
dać rentę pierwszómu lepszemu żebrakowi. 
Mój syn, który częściej tam bywa, niż gdzie- 
kolwiek bądź, zaręcza. iż Jakób Brizard zo 
stawia w domu złoto, banknoty, klejnoty nie- 
obliczonej wartości, po różnych miejscach. 
Nie ma nawet podobno kasy ogniotrwałej. 
Wszyscy ostrzegają go, że to nie ma Sensu, 
że pewnej nocy złodzieje zakradną się, po- 
derzną mu gardło i uprzątną te wszystkie 
skarby, lecz on śmieje się z tego... 

— Baron słuchał z natężoną uwagą. 

— Slowo daję, ma książę tacyę. Od Bri- 
aarda dostanę z największą łatwością. Serde- 
oznie dziękuję za dobrą radę. Zostanie to po- 
między nami; wszak prawda ? 

— Bądź spokojny, umiem jak grób mil- 
ozeć. 

A w kilka minut potem cały Old Olab' 
wiedział, że baron de Lucknet szukal kioby 
mu pożyczył dwieście tysięcy franków, co nie 
bardzo pomogło i tak chwiejnej opinii o jego 
położeniu majątkowem. 

Baron wsiadł do powom i wracając mó- 
wil do siebie drwiąco : 

— He! he! to byłoby A” raz pierwszy, 
ke książę dał wskasówki zlodziejskih' bato. 
Nowi... 

Tej samej nocy długą miał naradzę z Żo- 
ną, którą odmowa pani Bonivard w rozpacz 
wprawiła. 


dziewa się, iż położą koniec wszelkim kłopo- 
tom pieniężnym. 


VIL 


Wiadomo, że nagłe zniknięcie Jana la- 
Miche sprawiło niepokój i zmartwienie jego 
matce przybranej. 
Dowiadywała się gdzie mogła, unikając 
jednak nadania rozgłosu tej sprawie. 
Mijały dnie, ona ciągle była bez wieści 
o synu. Taki niepokój ją dręczył, iż nie mia- 
ła sił zajmować się swoim prócederem i po- 
wierzyła stragan starej 'anajomej. 
Rozalia Trodasard siadywała godzinami 
w jeden pónkt zapatrzona ; następnie zrywa- 
ła się, chodziła niespokojnie, wzdychała i 
kończyła zawsze wybuchem głośnego płaczu. 

Obraz Jana nie opuszczał jej ani na chwi- 
lę, widziała go w myśli najtrugiczniejszych 
wypadkach. 

Raz na falach Sekwany unosił się 
trup jego okrutnie zmieniony, tO znów lóżał 
przyniesiony do Morgi, siny, nabrzmiały, ze 
skrzepłą krwią na włosach,. wystawiony na 
ciekawóść odziedzających. , Albo „wyębrażała 
gó sobie z przestrzpłówą skrokią, białógo zim- 
nego, lpiącego w kałaży krwi własnej. 

Wtedy nienawiść do Maryi Lenoir zmie- 
niała się u niej we wściekłość, marzyła o 


torturach, jakieby jej rw gdyby p było 


Uspokoił ją jak mógł, mówiąc, iż ma na. w jej mocy. 


przed flotą amerykańską. Choąc xrozumieć 


mieszało jej radość z dowiedzenia się o lo- 


wszy siły, pojechał: połączyć się znów z towā- 
rzyszami na ZUR 


Później opowiadał, że setka innych wię- 
źniów oczekiwała na placu. Oddxiał, złożony 
ze 179 ludzi został odprowadzony pod silną 
eskortą do kazamaty w fortyfikacyach, mają- 
cej zaledwie 40 metrów kwadratowych prze- 
strzeni. Podwójne drzwi żelazne prowadsiły 
do niej. W górze mały otwór okratowany 
pozwalał obserwować wnętrze, Do tego szozn- 
płego zakątka wpuszczano po jednemu wię- 
źniów. Powietrza brakowało. Wszyscy cisnę- 
li się do drewi, by być najbliżej szper w 
nich zrobionych. Widząc to dozorcy, szózel- 
niej drzwi zamknęli. Jednocześnie otworzyło 
się okienko u góry, przez które spuszozone 
po jednemu dwimastu rannych, dla kżórych 
trzeba było znów robić miejsce. 

— W środku kazamaty — mówił dalej — 
poznałem po wysokim wzroście Han-kaia i 
jego brata. Dowódzca „metysów* Han-kai był 
znany ze swej odwagi i okrucieństwa. 

O godzinie 4 po poludniu drawi otwo- 
rzyły się ponownie, strumień świeżego powie- 
trza wpłynął do izby więziennej, leos tych, 
którzy tłoczyli się do wejścia, odepchnięto 
szablaini. W godzinę później wrzucono nam 
go przez okienko. Miał oczy wyłupione i po- 
deszwy u nóg spalone. 

Na widok swego brata Han-kai wydał 
okrzyk wściekłości, Ukazując na okno dał 
znak, byśmy ma pomogli dosięgnąć go. Z dwo- 
ma więźniami pobiegłóm ma na pomoc. |P9 naprawieniu swych uszkodzeń, wyruszyła 
Wsparty na naszych plecach uchwycił się |% Punta Arenós, udając się ne'morza ant- 
kraty. Strażnik ozuwał tam i chciał go arktycziio. Skibrowała się przek kanaly ; Ooo- 


Z krain jilbes 


Podozas, gdy tyle wypraw udaje się do 
bieguna północnego, krainy antarkcyczne na 
przeciwległym biegunie ziemi mniej są od- 
wiedzane, swłaszcza przez wyprawy naukoe 
we. Dlatago też szóżezóltę uwági światź ha 
pkowego zwróciła wyprawa belgijska, która 
w sierpniu 1897 roku wyruszyła na okręcie 
„Belgica* do bieguna południowego. W wy- 
prawie tej, jak wiadomo, brało udział dwóch 
naszych rodaków: dr. Arotowski i A. Dobro- 
wolski. Bawią obeonie w Europie, a A. Do- 
browolski zarnieścił nawet w świeżym zeszy- 
cie „Ateneum? opis tej wyprawy w formie 
bezprstensyonalnego opowiadania. Pisma bel- 
gijskie ramieszczają również streszczenie 0a- 
lej podróży; dopóki nie pojawią się obszer- 
niejsze, naukowo opracowane sprawozdania. 

W krótkości historya podróży: da się 
streścić w sposób następujący: W sierpniu 
1897 roku, „Belgica“: wyruszyła z Antwerfid 
i już na wodach europejskich. spotkała się , 
kilku przeciwnościami. Burza skołatała statek. 
i zabrała-im kotwicę. 

W' dait 14 grudnia 1897 roku „Belgioa* 


sat 
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trzymać, ale Han-kai drugą ręką swobodną | bufna i Beagls'a do stacyi argentyńskiej na 
uchwycił go za gardło, próbując go zdusić | Ziemi Ognistej — Lapataia. 
i po tysiącznych usiłowaniach udało mu się W dniu 1 styoznia 1898 roku wyprawa 
wydobyć z tej matni. opuściła Usrawaię, a w dniu 22 stycznia we- 
Bex' jednego” słowa, bez krzyku obaj -łu- | sma. w cieśninę Bronsfielda, gdzie wkrótce o- 
dzie walczyli z sobą. Han-kai całym swym | toczyły ją góry lodowe. W dniu tym spot- 
ciężarem gniótł przeciwnika. Potem usłysze- | kało wyprawę nieszczęście, fala bowiem zmio- 
liśmy przyspieszone kroki. tła z pokładu jednego č majtków Winckego 
„. Żołnierze nadbiegli i w jednej chwili | Norwega, który utonął pomimo pospiesznegu 
Han-kai spadł pokiereszowańy szablajii na | ratunku Pod koniec stycznia wyprawa do- 
awych towarzyszów ze strażhikiem, którego | stała się w okolice ziemi Palmersa i Graha- 
nie wypuszczał z rąk. ma, badając okolice już nieznane. Jeden z 
Hiszpanie przelękli się; nie chcieli wejść | tak zw. „kanałów“, 
do tej klatki demonów, podnieconych wście- | cieśniną „Belgica“. 
kłoścą. Otworzyli drzwi dopiero nazajutrz. Trzy tygodnie poświęcono na badanie 
Pięódziesięciu czterech więśniów leżało bes | okolicy i sporządzenie mapy. Przy tem na- 
życia, uduszonych przez towarzyszów, których znaGzono na mapie i nazwano kilka wysp 
ogarnęła tylko jedna myśl — znależć się jek | noWych, nazwawszy je tyttonagowo: „Wyspa 
najbliżej drzwi, przez które wpływał ożywczy | pierwszego wylądowania* `n Wysps drugiego 
strumyk powietrza. Niektórzy w przystępie | wylądowania* i t. d. Dużą wyspę u ujścia z 
szału podasilr się dobrowolnie. kanśłh Belgiki od strony zachodniej, nazwa- 
Tun-Tgo udał nieżywego. Rzucono go dó| no wyspą Winckego, a jednemu z lądów na- 
dołu, w "którym składano trupów. Przepędził | dańo nazwę „Ziemi Danco“. 
tam kitka godzin, otoczony wyjącami psami, W dniu 13 lutego nBelgica* weszła na 
które wydzierały sobie resztki zwłok ladzkich | ocean Spokojny i dążyła do Ziemi Aleksan- 
i czekał, aż noc położy koniec jego mękom. |dra I-go, którą ujrzała w dniu 16 b. m. Lo- 
Giy ciemność zapadła, wyszedł z tej jaskini:| dy utrudniły dostęp do tej ziemi. Na zacho- 
na pół żywy i dowlókł się do portu, gdzie | dzie widać było ziemię Grahama. W dniu 28 
udało mu się dostać na pokład jednego ze |lutego wyprawa znajdowałt "się pod 70" 307 
statków, odpływającego do Hong:kong. Tam | szer, połudn. 85* dł. wschod. 
udzielono mu pomocy lekarskiej, a odzysta- __._ Odtąd wyprawa dostaje się pomiędzy 


| 


nazwano prowizorycznie 


.— Takie istoty — myślała — nie po: 
winny na świat przychodzić. Ah! Maryo Le- 
noir, strzeż się, bo jeżeli kiedy dostaniesz 
się w moje ręce, to lepiej źeby cię wrzucono 
do klatki tygrysa w ogrodzie botanieznym. 

Wreszcie kiedy już tydzień przeszło mi: 
nął w takim niepokoju, odebrała lisc treści 
następującej : 

„Droga moja matko, proszę ię, prse- 
bacz niepokój jaki ci sprawiłem. Zasłabłem 
nagle i długo byłem bez przytomności. Za- 
brali mnie przyjaciele, którzy dotąd  pielęg- 
nują troskliwie. lecz nie mogę powiednieć jak 
się nazywają, dla powodów o jakich dowieńż 
się później. Bądź o mnie spokojna, zdrów 
jaż prawie jestem i zobaczysz mnie nie- 


długo. 


lecz już zdrowszy. Jest u przyjaciół, którzy - 
go pielęgnują. B.rdzo jestem zadowolona i 
przyszłam zająć się möin hśńdlem i podig- 
kować pani za pózmoo. 

lłozalia zostkła samń i mieszając dużą 
łyżką kartofle w smalcu, mruczała pod no- 
sam : 

— Jan jest u przyjaciół... co to za je- 
dni? Znam przecie wszystkich... w tem Boś 
być musi. Ah! pan Piffonet! Dzień dobry pa- 
nie Piffonet, jakże zdrowie? 

Matka Fricoteaux miała słabgść do tego 
blagiera, który bawił ją swemi konogpiami i 
o którym była przekonana, że w gruncie do- 
brym jest ozłowiekiem. i 

— Tak rano, i pan już na nogach? — 
dodała. Chcesz kartofelków ? 

— Dziękuję, doktorzy zabronili mi jeść 
kartofle. Wreszcie jadłem sute Śniadanie i 
ozuję, że mi zaszkodziło, 

— Więc po co się pan objada? 

— Woiygnęli maie, « to na nio się nie 
zdało... 

— Ah! pan nie dostanie rigdy melan- 

choliil.. 

— Ale i pani wydaje mi się dziś bar- ` 
dao wesoła |... 

— Bo mam wiadomość od Janą. 

Piffonet zrobił miuę dwuznaczną. 


{C d. n.j 


„Twój syn przywiązany, ' 
njan“ 

Rozalia odetchnęia. To było własnorę- 
czne pismo jej syna. Żyje zatem ; wyszedł z 
niebezpicozeństwa. Lecz dlaczego nie mówi 
jak. się jego przyjaciele nazywają. 


„ Strasanie to intrygowało macną kobietę, 


Pa M.ST R |... DoZ B OK. e a YW 


sie syna, zmieniło jednak bieg jej myśli. 
Około dziesiątej godziny rano list ode- 
brała, a po przeczytaniu poszła zaraz na uli- 
cę Montmartró zająć miejsoe przy swoim 
straganie. 
— Ah! pani Troussard — rzekła przyja- 
ciółka zastępujące ją—ao tąm nowego? 
E Odebrałam list od Jans, „Chorował, | 


Ubranka i sukienki dla dzieci wełniane i do prania MIKOŁAJ LUDWIG 


poleca w wielkim wyborze i najtaniej 


Lwów, plac Maryacki R” 


E 


«4 ./ 


2 


GAZRTA NARODOWA z Kiedzieli dnia 24. Września 1809. Nr. 265 


mrowisko luśnego lodu, a niebawem i zbite- 
go lodu t. zw. „packu* bez trudności jednak 
dotarła do 71° 31 szer. połud. i 85° 15 dł. 
wsch. W dnia 3 marca „Relgica* znajduje się 
w niemożności dalszego posuwania się, a w 
dniu 10 t m., zatrzymuje się na przezimo- 
wanie, które trwa do 18 marca 1899 roku, 
cgyli rok okrągły. 

Najwyższa szerokość, do jakiej dotarła 
wyprawa, wynosiła ściśle 71° 31' 20” szer. 
połud. a 850 84 48" dł, wsch. Statek zatrzy- 
mał się nieco poniżej tej szerokości i został 
odpowiednio umocowany. Długą noo antar- 
ktycznę, trwającą od 17 maja do 21 lipca, 
spędzili członkowie wyprawy na badaniach 
naukowych i szeregu prac, mających na ce- 
lu utrzymanie stanu zdrowotnego załogi oraz 
podniesienia ducha. Wszyscy mieli sporo ro- 
boty. Podczas zimowania wyprawę spotkało 
drugie nieszczęście, a mianowicie umarł w 
dniu 4 czerwca p. Emil Danoo, porucznik ar- 
tyleryi belgijskiej. 

W dniu 14 lutego 1899 roku „Belgica* 
mogła opuścić swoje stanowisko, a w mie- 
siąc potem „pack“ rozstąpił się dostatecznie, 
aby utorować drogę do odjazdu. W dniu 18 
marca zawarczała maszyna i parowiec zaczął 
się przebijać na otwarte morze. Nareszcie w 


Seiden-Damaste z. 


bis fl. 14:65 p. Meter uud Seiden-Brocate — ab meinen eigenen Fabriken q, Henneberg's Seidon-Fabriken, 


LINOLEUM "Zupy anielski 


wartość pożywna według urzędowej analizy 86'/,7 je. — Celujące 
smakiem i prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda- 
nie gratis. -- Zamówienia przyjmuje: 


Biuro Schapiry, Lwów, ui. Sykstuska 37. 


ATRAMENTY LEONHARDI”"| 


Specyalność : jedynie prawdziwy 


Atrament antracenowy 
NAJLEPSZY N AJLEPSZY 


Naiłańcm Księgarm Rato.jokiej 


cta WŁAD, MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


wyssła świeżo książka do nabożeństwa pt.jqq wskróś w jednym kolorze, krajowe I zagraniczne wyroby, 
Modlitewnik katolici |nsirrase pokrysio posaa 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarawa- 
nych, zebrał I ułożył ks. S. B. 
(Str. 466 w 32-ce). 
Ksiąśccska ta, sawierą najwanioślej- 
sse ak Pe goei aana Bardo starannie 
na najpigkmiejssym nie, s obwódką 
różową na ady, 'drobnemi ale 
wyrażnemi bo supełnie nowem czcionka- 
mi, w formacie małym kosztuje bes opra 
wy 3 ker, w oprawie gładkiej z płotn» 
AU go, brzegi pasowe 3 ksr. 60 gr; 
w eprawis miękkiej z najlepszego szagry 
nu gładxiego, brzegi złocone, okrągłe, ks 
ren 5:50; w takiejże oprawie brzegi nie- 
bie-kie z lilijkami złoconemi 6 ksr.; w ta 
kiejże oprawie brzegi złocone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. 1 50 gr 
i w rozmaitych droższych pi rawach. 


Na parts sprasza się dsdaó 4 groszy 


po 1 et, od wyrazu. 


skiego srebra złr 14 —. Zuyżeczki do 
kawy z alpaki złr, 3:85, z chińskiego sro 
bra złr. (*— poleca kiotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw kaiedry). 


| P.Y w koncesyonowanej szkole 
muzycznej Klandyi Markiewi- 
asowej, Lwow, [eatralaa I. 8, rozpoczęły 
się a dniem i września i trwają ciągle. 
Tamże Skład fortepianów 1 pianin po 
umisrkowanych cenach z gwara Cyą 


| JALARI płaszcze i kiszki gumowe 
wazelkie przybory dla kolarzy, poleca 
najtaniej Tadeusz Gustowiez, skład 
rowerów, Lwów, ulica Akademicka |. 12. 


Bryndza 
majowa, górrka, nieustępująca węgierskiej Roh 
faska 5-kilowa złr. 2°28. 


Dwór „..Bwór Łapszyn-Brzeźany. | 
własnego 


WINO "== 


łagodne, dobrze Roe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ot., ozot- 
wone po 26 el. Benedykt Herti , właściciel 


Piwi: 


pedał 54 u 


kich 
za z 1888 
) już rozpocząłem 


Kanarki 


z Harcu 
niezmordowane 
śpiewaki dzien- 
ne i wieczorne, 
obdarzone prze- 
ślicanym głosem, 
ezyto m A 

ezy trylem, wiernie naśladującym g 108 Ua 
Roi, fletu, skowronka itd. Wysyłam 
z gwarsneyąądost wienia żywych do kin 
sca przeznaczenia. Daję kupującema 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze „przyj- 
mnję «a zaliczką poczt. Za kanatka I, kl. 
badam 8 słr., IL. klasy 6 złr. IH. klasy 
4 słr. Ponieważ nie ponosimy indata h 
kosztów, mogę więc przy rocanoj sprzeda-| à 
ży 40 do 50.009 estuk, zadowolić się ma- 


łym zyskiem od sstaki. Kanarki mojo ży:| * Stosowne na każde paliwo. 

skały 7 złotych isrebmych medali paist) FHKaloryfery | Centraine opalania 
od krajowych rad rolniczych , oras dyplo- trawi d | $ 

my honorowe i pierwsze nagrody. wiące dym. wszelkich systemów. 


Hodewia szłachetnych tryterów z Harou | Suszarnie na 


Fryderyk Sauer w Graslitz. 


Na sezon letni 


| i wi dra 


Dia mieszkań, szkół 
wolna długość palenia przy opal 


dniu 28 marca dotarto anów do Punta Are- | mi Ognistej żyją głównie z rybołówstwa i 


nas, zkąd odjechali do Europy z częścią 
swych notatek Arotowski i Dobrowolski, oras 
Amadsen, Cooo i Racowica. 

Wyprawa przywozi z sobą mnóstwo fo- 
tografj i zbiorów, a Arctowski zamierza wy- 
dać odpowiednie dzieło z ilustracyami. Zanim 
to jednak nastąpi, możomy z tych fotografi 
praytoczyć obok niektóre ciekawsze. 

Boże Narodzenie obchodziła załoga w 
kajucie okrętowej. O tem Bożem Narodzeniu 
pisze p. A. Dobrowolski w swej opowieści: 
Święto staraliśmy się obchodzić ze świetnością, 
na jaką nas tylko stać było. W piękny wieczór 
letni, w kajucie, wytapetowanej różnobarwny- 
mi fagami z tradycyjną hoinką po środku, 
przywiezionę x poblizkiego lasu, za dwoma 
wielkiemi stołami, s których w jeden belgij- 
ska, a w drugi norwegska horągiewka była 
zatknięta, zabraliśmy się wszyscy do wilii, by 
wypió wspólnie szklanicę wina za zdrowie 
wszystkich i za pomyślność wyprawy. Drugą 
wilję spędziła jaś wyprawa wśród lodów. 

O Ziemi Ognistej i pobycie tam wyprawy, 
tak opowiada Dobrowolski: 

Mężczyźni z Ziemi Ognistej są dobrze 
zbudowani i mają przeciętnie 6 stóp wysokości 
kobiety są nieco niższe. Drobne plemiona Zie- 


(epecyalny interes) 


umywalnie i duże dywany. 


F. C. Gollmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring 3 


zilzer'a wyborna 


Jedyny we Lwowie skład mojego fabrykatu 


kobiecych, malaryi etc. 


Picte wody trwa przez cały rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


- Styryfskie krajowe Gl 


Azczawowe źródło | 


„.w Rohitsch 


ze źrodła Tempel” 
1 edia] jakości napój orzeźwiający 
zródło,Styrya” 
nacały šwiał slawna, 
urdrawiajgca woda, 


2 przez powagi lekarskie najlepiej poleco Ona, 
Iwa tytko we flaszkach z napisem wypalonym na korku'S! LardschalH Fo EM 


itsch - Sauerbrunn. 


Przoz wynalazoę praf. Or. Meidingera wyłącznio spoważniesa fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 


H. HEIM, = 

pimi au. 109. EE w Wiedniu — Döbling, w Wiedniu, l, Kohimarkt 7, 
<w" Budapeszcie, "nonethof. 

Bi! tl gt! Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 


a. i k. nadworny dostawca 


ozona na wszystkich wystawach. 


Najlepsze regalacyjna i wentylacyjna pieco do napełniania. 


„, biur itd. całkiem skromne i gustowne. 
aniu koksem, do 34 godzin trwa 


paliwo prsy opalaniu węglami kam iennemi. 


Opalanie kiiku pokoi tylko jednym pleeem. 


PIECE MEIDINGEROWSKIE 


MEIDINGER-OFEN - 


Ostiztgamy przed nasladowaniami 
powstojąc się na nasz znak ochron- 
lany w środku drzwi od pieca. 


CH. HEIM 


i N) 
MEIDINGERA PIECE „HESTIA“ 


Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żuśli, 


KOMINKI trawiące dym. 


Kominy sostują hez s. Nieegranicsony ozas trwania palenie. 
3854 


Prespekta i cenniki darmo 1 epłatnie. 


3 | Do odświeżania i konserwowania 
letnich bucików 


zki na całe pokoje, także jako chedniki, dywaniki przed 


386d 


Pomada przeciw piegom 
zbadana przez lekarzy jaks zupełsie nleszkediiwa, posiada tę 
- niezrównaną własność, że wybernle konserwuje płeć i usuwa 
wszystkie wyrzuty skórne sh WA żać przedewszystkiem 
1 wielki tygielek złr. 1 ©20, za mały 60 ct., 1 sztuka mydła 30 ct. 


w drorueryi p. Emanuela Schenk»ra, Słoneczna 15. 


RONCEGNO 


DROLNE OGŁOSZENIA najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierająca arsen i żelazo 


zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie przy : 


ŁYŻKI z Alpaki_ po air. 650, z obit anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 


cele przemysłowe 1 gospodarczo-rolnicze. 


polowania. Ich narzędzia są w ogóle nader 
pierwotne, rasa jednak, do której należą Uasi, 
jest. o ile eżę zdaje, nader inteligentną. Na 
Ziemi Ognistej dr. Aretowski zbierał minerały. 

Pierwszy nocleg urządzilióśmy - jeśli się 
nie mylę — w zatoce Nedziei. Otoczona zew- 
sząd, z wyjątkiem wązkiego przejścia, przez 
wysokie góry, strome, obficie umajone gęstwi- 
sę lasów, od których ostro odbijają śnieżne 
szczyty, zatoka ta, pomimo drobnego deszczu 
który nieustannie padał, miała urok dzikiego 
piękna. Zdawało się, jak gdyby człowiek nigdy 
przedtem, nie zakłócał jej grobowej oiszy — 
jednak znaleśliśmy ślady jego bytności; opu- 
szogony szałas Indyanina oraz nazwisłm mary- 
narzy angielskich i norweskich, wyryte na 
drzewach. 

W innej zatoce napotkano już lody — 

płody w miniaturze”. Pomiędzy temi bryłami 
r bryłkami lodu pływały liczne gromady pta- 
ków, wśród których można było dostrzedz 
piękne łabędzie białe. 

Kilku z nas — pisze p. Dobrowolski — 
urządziło polowanie na ptaki łódką, bez bro- 
ni. Długą gonitwę staraliśmy się doprowa- 
dzió ptaka do wyczerpania sił, a dopiąwszy 
tego, uderzeniem wiosła ogłuszaliśmy je i 


8956 


AUG. 


Nańladownictwa zantr zażone. 


FE Aia N 


Do 


Cena 60 centów. 


tury i waselinę — 


specyalności: 

na książki, akta, dokumenty Atrament 
i wszelkie pisma. do-pisaat$t 
kopiowania. 


Tudzież rozmalte atramenty do 
pisania I kopiowania. 
Kolorowe atramenty, do autogra- 
fów, hektogratów, 
dla inżynierów i szkół; 
sproszkowany i extrakt, farby na 


Lak de pakewania i Opłatki. 


Bodenbach ajE. AE 
Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą. 


dostarcza kompletne uniformy 


Wykonane podług przepisu elegancko i trwale 


J. CALDERONI, Lwów, Kopernika 9. 


Cenniki RA SFAR dermo. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


geY 6 
jest nieocenionym środkiem do higieniecznego upiększenia 
k fosie: — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 


dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe. 
złr. 1:20, z łabędziem złr. 1:60. 


WOBA FIOŁROWA 


Usuwa z twarzy pryszcze , liszaje, trądziki , pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wyg'adza zmarszcaki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


MYDŁO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika $, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukienuice 20; w Prze- 
myśla Frenciszkanska 24; w Czerniowcach. Rynek 2. 


)ODGOGOOCOOGLJGAGEGOOGOGOL 
Kremy, lakiery, mydełka, apre- 


pakowali do łódki. Obfta zdobycz by:ś na- 
grodą męczącego sportu. 


O poznaniu mieszkańców Ziemi Ognistej | 


pisze nasz podróżnik co następuje: 

W Uszuwai zatrzymaliśmy się na noc. 
Ponieważ przyjechaliśmy tu przed południem, 
mieliśmy więc czas na urządzenie wycieczki. 
Uszuwaje jest malem ogniskiem pruómysłu 
drzewnego, kolonią karną i misyą. Należy 
zarówno jak i Laputsia, do rzeczypospolitej 
argentyńskiej. 
ges, Anglik, człowiek niezmiernie ruchliwy i 
energiczny, zmarły w roku xeszłym. 

Smutny los mają biedne plemiona in- 
dyjskie, rozproszone po Ziemi Ognistej, strze- 
lane za kradzież owiec, dziesiątkowane przes 
choroby, sprowadzane przez Europejczyków, 
zwłaszcza przez suchoty. A najsmutniejszy 
bodaj obraz przedstawiają Indyanie „cywili- 
zowani*, Piękne kształty atletyczne, okryte 
łachnmanami kroju europejskiego, charakter 
spaczony, wolny syn lasów zamieniony na 
zahukanego niewolnika. W wąskioh, nieco 
skośnych oczach, w których często dostrze- 
gsłem błyski inteligencyi wrodzonej, widać 
przygnębienie, ociężałość, ospałą rezygnacyę. 
„Umiereją na wyścigi* — mówił mi jeden 
z mieszkańców o tęgich dzieciakach czerwo- 


noskórych, wziętych. przez Zuropojozyków na 


"wychowanie. 


Smutny to bardzo objaw, że cywiliza- 
cya w. zetknięciu z ludami, na łonie natury 
wyhodowanemi, takie wydaje rezultaty. Jest 
w tem wina cywilizatorów, tak jednak działo 
się na całym obszarze Ameryki, począwszy 
od Kanady i okolic Hudsonu, aż do ostatnich 
krańców Patagonii i Ziemi Ognistej. 


Misyonarzem był tu p. Brid- | 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków dnia 33 września. 
Dowozy na dzisiejszy targ były swiękezone i żyłe, 
w lepszcch zwłaszcza gatunkach, miało dosyć dobry od- 
byt. Ceny żyta nie uległy zmianie, tak samo, jak i ceny 
Fore której dowieziono więcej, przeważnie jednak w 
ichych gatunkach, Te ostatnie były tanio sprzódaw:ne, 
co na odbyt i cenę celniejszych gatunków pszeniey wpły- 
nęło bardzo niekorzystnie. 

Jęczmień i owies utrzymały się prsy cenach ae- 
ssłotygodniowych. 

Płacono: ies białą 8'75 do 9'— ałr., ozerwo- 
ną 8'60 do 9*— złr. żółtą 8:60 do Lae alr. żyto 6'60 de 
1:85 atr. jęczmień browarny 650 do 735 mìr, na krupy 
5675 do 6— mir. owies stary 5:60 do 6'10 zir. owies mè- 
wy 5'40 do 5:65 złr rzepak 11'-- do 1135 sèr. konies 


eserwony —— do —— ałr. bieły —*— dè —— mr. 
kukurudzu —— do —'— ær. wszystko sa 100 kilo- 
gramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


A M I TA: | RADON 


EE 


sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, yo- 
streift, karriert, gemustert, Damaste ete. (ca. 240) versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 


2u Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 


Muster umgehend. 


ze znanej fabryki kon- L. pr. 1889/99. 
serwów w Leobers- 
dorfie. Najzdrowszy i naj- 
tańszy Środek Żywności. Za- 


3815 


nauk prawniczych, 
wych, 


Dalsze 


Maść na skórę 
u16d0puBŁcza- 
| jąca wodę. 
Pat. dw 

sa podeszw 

tusze płynne VAR p DOL y 


atrament Pasta do ozy- 


szczenia mo- EE 


stemple, farby do kopiowania, pre- talu i srebra, 

paraty do znaczenia bielizny. F ar oee 

zyszozesla 

Płysny klej. Guma. Syndetlkeu. Eau de ztóła. Lakier 
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Patestowana szozotka uo naocierania „Nigret“ pese szuwaks na czarne i 
3423 


Franciszek Jan Kwizda ©. 
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Jako dobra i pewną lokacyg 


4% listy hipoteczne oronowok 
%*'/,'/9 listy hipoteczne 

50/4 listy hipoteczne premiowane 
t% listy Tow. kredyt, ziemskiego 
4'/,9/, listy Ranku krajowego 

4, listy Banku krajowego, 

Dh obligacye komunalne Banka krajowego 
4, pożyczkę krajową 

$°% galle. obligacye r R V 

i wszelkie renty państwowe, 


Nadto polecamy 
Akcye galic, Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery tv kupuji i sprzedaje po najdokładniejszym 


KANTOR WYMIANY 


t. k. prz. galic, akcyjnego Banka nipolocznagó 
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fi śriedrich € A. Beacoch 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Nowości na jesień z koniekcyi damskiej nia MAGAZYN SCHAYERÓ 


Doppeltes Brietporto nach der Sohwei2. 


Ziirich (K. & K. Hoflieferant). 
4032 


Orloszenie konkursu. 


Prezydyum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa rompisuje 
konkurs na dwie (2) posady praktykantów konceptowych z adja- 
tum rocznem siedraset (700) złr. w. a. 

Podania należycie ostemplowane, z dowodami ukońcgonych 
i ze świadectwami z trzech egzaminów rtądo- 
tudzież z. poświadczeniem praktyki bądź to w urzędzie, 
w kancelaryi adwokackiej lub notaryalnej — należy wnieść do 
Magistratu, najdalej do 5 pażdziernika 1899. 

Lwów, 16 września 1899. 


Najlepsza czórnióło na Święcie 


Kto elce mieć bardzo ezarne obuwie, 
świecące i trwałe, niechaj kapuje tylke . 


Fernolendta czernidło dla obuwia 


i dla obuwia jasnego tylka 


Fernolenita Grem barwy akórznej, 


Waszędzia do nebyela. 


6. k, uprz. Fabryka założona w roku“ 
158% we Wiedniu. 


Skład główny: Wiedeń, I, Schułorstr, 21. 


Z powodu wielu bap wartościowych naa 
Aladownictw proszę dokładnie uważać na 
moje nazwisko St. Fernolendt. 


kolorowa buciki 358 ot. 


Woterysarsko dysto- 
tyszny środek dy ke- 
ni, bydła regatsge | 
awlec. Od 45 iat uży- 
wany a najlepszym 
skutkiem w najpićr- 
wBzych stajniach, « to 
podczas braku apety- 
ta u zwierząt, w złem 
trawieniu, do popra- 
wienia i pomnożenia 
wydatności mleka u 
krów. Cena pudełka 
70 ot; 1, TA 35 ot. 
Prawdziwy tylko s tę 
maiką do nabycia wa 
wszystkich aptskach 
i drogueryacb. 
Skład główny : 


król, rum. i ka. bulg, nidworny dostawca 
owy w Kornotburku pod Wiedniem. 


K. anstr,= 
tokarz obsód 


polecamy : 


kursie dziennym 


W we Lwowie. 


